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C u k r o w n i c t w o .

W pływ fabryk cukru na gospodar­
stwo rolne w naszym kraju.

(D a ls z y  c iąg).

In ny ch ,  k o s z t o w n o ś ć  u p r a w y  z n i e c h ę c i ł a ,  i n ­

nym przy  o d s ta w ie  burak i  z m a r z ł y ;  tak,  za m ia s t  
cob y  u s ą s i a d ó w  moich  ta p r o d u k e y a  s ię  p o w i ę ­
ksz a ła ,  c o r a z  ba r dz ie j  u pa d a .  Mie szc za n ie  po 
b l i zk ich  m ia s t e cz k ac h  i w ł o ś c i a n i e ,  zaczęl i  w p r a ­
w d z ie  i to z a c h ę c e n i  za l i c ze n ia m i ,  k t ó r e  na z a s a ­
d z o n e  burak i  o d e m n ie  d o s t a j ą ,  z w ię k s z ą  o c h o t ą  

s ię  t ą  u p r a w ą  za jm o w a ć ;  a !e  w  os ta tn im  roku 
m a ł o  ich do  fab ryk i  odw ieź l i ,  i wolel i  p rzy  p a n u ­
j ą c y m  n ie d os ta tk u  na w ł a s n e  j e  w y ż y w i e n i e  o b r ó ­
cić.  Gdy bym  się b y ł  za te m  na k u p n o  b u r a k ó w  
sp u ś c i ł ,  m u s i a ł a b y  b y ł a  moja  f a b r y k a  s t a n ą ć .  
Może  w in n a  t e m u  n i e s z c z ę ś l i w a . w  tym w zg l ęd z i e  
m ie j s c o w o ś ć ;  u w a ż a m  w s z e l a k o  za m oj ę  p o w i n ­
n o ś ć  p r z e s t r z e d z  o tym z a w o d z i e  p r z y s z ł y c h  m o ­
ich k o le gó w .

Je że l i  p r z e d  z a p r o w a d z e n i e m  s a d z e n i a  b u r a ­

k ó w  na w i e l k ą  ska lę ,  w a ż n ą  j e s t  r z e c z ą  o b e z n a ć  

s i ę  d o k ł a d n i e  z n a t u r ą  s w e g o  g r u n t u  i z a b e z p i e ­

c z y ć  s ię  od  s t ra t ,  k t ó r e  p o n i e ś ć  m o ż e  g o s p o d a r ­
s t w o  w s ku te k  u b y t k u  paszy;  t ak r ó w n i e  w a ż n ą  

j e s t  r z e c z ą  o b r a c h o w a ć  s ię  z s i ł ą  r o b o c iz n y ,  
z w ł a s z c z a ,  k t ó r ą  w y p a d n i e  do  tej u p r a w y  o b r ó ­
c ić .  N iem a  r o ś l in y  w d z ię cz n ie j s ze j  za  us łu g i ,  
k t ó r e  je j  s ię  odda j e ,  j a k  burak i ;  sku tk i  każdej  r o ­
boty z a r az  w id z i eć  s ię  da j ą ,  i n ie  t r z e b a  o s t a t e c z ­
ne go  p lonu  o c z e k i w a ć ;  a l e  z d r ug i e j  s t r o n y ,  n a j ­
m n ie j s z e  z a p o m n i e n i e ,  n i e d b a ł o ś ć ,  s u r o w o  s ą  k a ­
r a n e ,  i z ł e  z t ąd  p o w s t a ł e ,  j uż  s ię  n ie  da p o p r a ­
wić.  P r z e k o n a ł e m  s ię  w ł a s n e m  i c u d z e m  d o ­
ś w i a d c z e n i e m ,  że  nie m o ż na  d o s y ć  s t a r a n n i e  k o ł o  
b u r a k ó w  p r a c o w a ć ;  ko sz ta  lej u p r a w y  c o  rok  s ię  
z m i e n i a ją ,  bo  i lość c h w a s t ó w  od m e te o ro l ig ic z -  
n y c h  zależy p r zy c zy n ,  a ażeby  p iękny  p lon o t r z y ­
ma ć ,  t r z e b a  po le  dó  os ta tn ie j  chw i l i  z u p e ł n i e  
oc z y sz c z o n e  z c h w a s t ó w  z a c h o w a ć .  Dla t e g o ,  
u p r a w a  b u r a k ó w  tylko lam,  gdz ie  r o b o c i z n a  j e s t  
s i lna  a l b o  n a j em  ł a t w y ,  u da ć  s ię  m o ż e ;  i lubo 
p i e r w s z e  p ie l en ie  p r zy p a da  w chwi l i ,  k iedy  in n e  

r o b o t y  s ię  j e s z c z e  nie z a c z ę ł y ,  to d r u g i e  i t r z e c i e  
r ó w n i e  j a k  p i e r w s z e  n i e zb ę d n e ,  p r z y p a d a j ą  w ł a ­
śn ie  w  c z as ie  s i a n o ż ę ć  i p o c z ą t k ó w  ż n i w a ,  i czę-
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s to  z a w a d z a j ą  g o s p o d a r z o w i  w  tych  w aż n y ch  
d la  n ie g o  r o b o t a c h .  C z y ta łe m  w ie l e  obra-  
c h o w a ń  t y c z ą c y c h  s ig  u p r a w y  bur akó w,  a l e  
p r z e k o n a ł e m  s ię ,  że kosz ta  zby t  n izko w szędz i e  

s ą  p o d a n e .
O p r ó c z  ob l i czen ia  r ob o c i z n y  p iesze j ,  b a r d z o  

j e s t  w a ż n ą  r z e c z ą  rob oc iz nę  c i ą g ł ą ,  k t ó r ą  s ię  p o ­
s i ad a ,  w z i ą ć  pod k r ed k ę ,  bo fa b r yk a  c u k r u  częs to  
n a d e r  o fu rma nk i  w o ła .  A n a j p r z ó d ,  o d s t a w a  b u ­
r a k ó w  w czas ie  f a b ry ka c y i ,  k tó ra  s ię  us k u te c z n ia  
p r ze d  s k o ń c z e n i e m  r o b ó t  g o s p o d a r s k i c h ,  j e s t  t r u ­
d n ą  i k ł o p o t l i w ą ,  z w ł a s z c z a ,  że b a r d z o  r e g u l a r n i e  
u r z ą d z o n ą  b y ć  winn a :  na j l ep ie j  b o w ie m ,  aby  buraki  
od ręk i  p r z e r a b i a n e  by ły .  W  fa b r y c e  moje j  na 
m a ł ą ,  j a k e m  m ó w i ł ,  u r z ą d z o n e j  ska lę ,  do 90  kor-  
cy na  d o b ę  p r z e r a b i a m .  Nie m a j ą c  wie l e  p a ń ­
szczy zny  c i ą g ł e j ,  c o d z ie n n a  o d s t a w a  lej i lości ,  
w  chwi l i ,  gdy j e s z c z e  fu rm a n k i  w polu p r a c u j ą ,  
n i e  j e s t  ł a t w ą ;  n a d c h o d z ą  p o t e m  za d ym ki  i ś l i ­

z g a w i c e ,  k t ó r e  to t r a n s p o r la  u t r ud n i a ją ;  n a r e s z c i e ,  
gdy  c iężkie n a s t a j ą  m r o z y ,  a  bu rak i  p rzy  p r z e w o ­
z ie  od z imna z a b e z p ie c z y ć  t r ze b a ,  j e s z c z e  w ię ks ze  
g o s p o d a r z  ma do zw a lc z en ia  t r u d n o ś c i .  P r z y z n a m  
się,  że  w  l a t ach  z e s z ły c h ,  p rzy  og ó ln ym  br ak u  
s ł o m y ,  bo le śn i e  mi p r z y s z ł o  z n a c z n ą  jej  i lość o d ­
j ą ć  g o s p o d a r s t w u  i n a  ten p r z e d m i o t  o b r ó c i ć ,  a 
m u s i a ł e m  to z rob ić ,  bo  p r z e d  t r z e m a  laty 700  
ko r c y  b u r a k ó w ,  po  wi ęks ze j  c z ę ś c i  p rzy p r z e w o ­

zie mi z m a r z ł o ,  a n a s t ę p n i e  z gn i ł o .

Nie tylko fa b r yk a  c u k r u  w y m a g a  od g o s p o d a r ­
s t w a  od s ta w y  b u r a k ó w ,  al e i c u k r u ,  w a p n a ,  g l i ­
ny,  m a c h i n  k t ó r e  s ię  c z ęs to  p su ją ,  fo rm,  po k t ó ­
r e  d a l ek o  p o s y ł a ć  t r z e b a ,  a  p rzy tęp i  l i cznych  d r o ­

b n y c h  f u r m a n e k ,  k t ó r e  za w c z a s u  o b l i czy ć  t rudno.  
P o m i n ą ł e m  tu d o s t a w ę  d r z e w a ,  bo ta u mnie  na- 

j ę t emi  o d b y w a  s i ę  f u r a m i ,  a l e  i ch o b r ó c e n i e  ną 
t e n  cel ,  u t ru dn ia  i p r z y d r o ż a  w sz e lk ie  inne  t r a n ­
sp or l a  go sp o d a rs k i e .

W  b ie żą cy m  r o k u  w ie lk ie  c o  do  tej dos tawy  
m i a ł e m  do zw a lcz en ia  t r u d n o ś c i .  Z w y c z a j n i  b o ­

w i e m  moi  fu rmani ,  czy to z p o w o d u  p o d r o ż e n i a  

og ó ln eg o  wsze lk ich  f u rm a n e k ,  czy to a b y  mn ie ,  

zmusić g w a ł t o w n ą  k o n i e c z n o ś c i ą  d o  zn acz ne g o ; :

p o d n ie s i e n ia  c e ny ,  w  c i ą g u  fab rykacy i  z a żą d a l i  
o d e m n i e  za  o d s t a w ę  s i ą g a  p o ł k u b i c z n e g o ,  z m o ­
je g o  lasu,  z ł o t y c h  cz te ry ,  k i edy z w y c z a jn ie  d w o ­
m a  z ł o t e m i  byli  za spo ka jan i .  Nie c h c ą c  s ię  p o d ­
d a ć  t ak n i e s p r a w i e d l i w y m  w y m a g a n i o m ,  m u s i a ­
ł e m  p r z e z  k i l k a n a ś c i e  dni  c a ł ą  s i ł ę  p o c i ą g o w ą ,  

k t ó r ą  po s ia d am  do  o d s ta w y  d r z e w a  o b r ó c ić ,  i d o ­

p i e r o  k ie dy  s i ę  p r ze k o n a l i  o moje j  s i lnej  wol i  
o p a r c i a  s ię  i ch ż ą d a n i o m ,  na  r o z s ą d n e  p r zys ta l i  

w ar u n k i .  W a lk a  ta w sz e la k o ,  łu b o m  z niej w y ­
s z e d ł  z w y c ię z ko ,  w ie l e  mi k ł o p o t ó w  i z m a r t w i e ­
nia  s p r a w i ł a .

S ą  to w cz ęśc i  d r o b i a z g o w e  t r u d n o ś c i ,  k ló re  
s ię  p r z e z w y c ię ż y ć  d a j ą ,  ł a t w i e j  w s z e la k o  w teo-  

ryi  j a k  w p ra k t y c e ;  w y l i c z y ł e m  je  s u m i e n n i e ,  a ż e ­
by  o s t r z e d z  g o s p o d a rz y ,  iż n a w e t  w p r z y p a d k u  
gdy  m a j ą  k a p i t a ł y  d o s t a t e c z n e  dla z a ł o ż e n i a  f a ­
b r y k i  c u k r u  i odd a l en ia  s t r a t ,  k t ó r e  o g ó ł  ich g o ­
s p o d a r s t w a ,  z p o w o d u  s a d z e n ia  b u r a k ó w  na  w i e l ­

k ą  ska lę ,  po n ie s i e ,  w p r z y p a d k u  n a w e t  gdy m a ją  
d o b r e g o  d y r e k t o r a  f ab ryk i ,  k tó r y  t en  z a k ł a d  
p r z e m y s ł o w y  p o m y ś l n i e  p r o w a d z i ,  n ie  b ę d ą  w o l ­
ni od w ie lu  d la  n ich  n o w y c h  k ł o p o t ó w ,  i częs to  
na  n i e p r z e w i d z i a n e  u ża l ać  s i ę  b ę d ą  s t r a t y .

W yl ic z y w sz y  of iary,  k t ó r y c h  fab r yk i  c u k r u  od 
g o s p o d a r s t w a  w y m a g a j ą ,  p r z y s t ą p i ę  t e raz  do po-,  
m oc y ,  k t ó r ą  n a m  w z a m i a n  ud z ie la j ą .

Mnie j  k o s z t o w n a  j a k  gd z i e indz ie j  p r o d u k c y a  
w s z e l k i c h  z i e m i o p ł o d ó w ,  z r o b i ł a  w  c i ą g u  w i e ­
k ó w  p r z e s z ł y c h ,  z k ra j u  nas zeg o ,  ś p i c h l e r z  d la  

c a ł e j  E u r o p y ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  dla  Angli i .  G o ­

s p o d a r s t w a  n a s z e  m a j ą c  ł a t w y  i z a p e w n i o n y  o d ­
by t  na w s z e lk ie  r o d z a j e  zboża ,  a z w ł a s z c z a  p s z e ­
n icę,  j e j  p r o d u k c y ą  za g ł ó w n y  cel  s w o j e g o  o b r a ­

ł y  p r z e m y s ł u .

Gdy  w  s k u tk u  s y s t e m a l u  k o n t y n e n t a l n e g o  i n a ­
s t ę p n y c h  o g r a n i c z e ń  c e ln y c h ,  z a w a r t e  z o s ta ł y  
dla  zbo ż a  n a s z e g o  po r ty  t e go  p o t ę ż n e g o  k o n s u ­
m e n ta ;  gdy  g o s p o d a r s t w o  a n g i e l s k ie  pod i ch pro-  
t e k c y ą  w s p o s ó b  o lb r zy m i  s ię  r o z w i n ę ł o  a A m e ­
r y k a  z a c z ę ł a  w s p ó ł u b i e g a ć  s i ę  z n a m i  o d o s t a ­

w i e n i e  zb o ż a  na  t a rg i  e u r o p e j s k ie ;  c e n y  j e g o  t ak  

d a l e c e  s p a d ł y ,  że  p r z y  s t o s u n k u  d r ożs ze j  produ*.
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kcyi, przy c i ężarach ,  k tóre w ła s n o ś ć  z iemska  p o ­
nosić zaczę ła ,  p r z e m y s ł  rolniczy zmuszony z o ­
s t a ł  do obrania  innego k ierunku i do wciągn ien ia  
w  sferę swojej  dz ia łalności  up ra w y innych p r o ­
duktów,  które już nie surowe,  ale fabrycznie p r z e ­
robione,  odbyt  zna jdowa ły .  Uprawa roś lin  o k o ­
powych,  zw ła szcza  kartofli ,—  fabrykacya wódki,  
której  użycie w esz ło  w obręb  koniecznych pot rzeb 
naszych włośc i an ,— w y r a t o w a ł o  właścic ie l i  z i e m ­
skich  od grożące j  im zagłady.  Bez wątp i en ia  
p r o d u k c j a  ta z czasem zbyt up o w s z e c h n io n a ,  na 
zbyt  wie lką  prowadzona  skale,  n iekorzys tne  w y ­
w o ł a ł a  skutki i w y w o ł a ł a  g w a ł t o w n ą  polemikę , 
która n ies łuszn ie  c a ł ą  tę g a ł ą ź  p rzem ys łu  naro­
do we go  dla tychże  skutków potęp i ł a ,  jak gdyby 
nadużycie  wszelkie dobrodz i e j s twa  użycia zwalić 
musiało.

Z b a w ie n n e  skutki  up ra w y rośl in ok o p o w y c h  
pomim o je dnos ta jny ch  zarzutów, s ta ły  się już j e ­
dnym z axyomalow teoryi  g o sp od a rs tw a  ro lnego ,  
i nad tym przedmiote m tak częs tokro tn ie  ro z b ie ­
ranym, d ługo  za t rzymać  się nie myś lę .  Chcę tyl­
ko w kró tkośc i  porównać  korzyści  z uprawy bu­
r ak ó w ,  z korzyściami,  k tóre  przynosi  up ra w a  i n ­
nych z i em io p ło d ó w ,  a w szc zególnośc i  kartofli.

A na jprzód tak jak zniżone ceny  zboża,  przy j e ­
go zbyt  wielkiej p rodukcyi  w s tosunku do kon- 
sumcyi,  w y w o ł a ł y  u p r a w ę  kartofli  i p rzerab ian ie  
ich  na wódkę;  lak zniżen ie  ceny tego ostatniego 
przedmiotu  do tak iego s topnia,  że koszta p ro d u ­
kcyi się nie w r a c a ł y ,  p o w o d o w a ło ,  iż p r z e m y s ł  
rolniczy w naszym kraju,  z w ró c i ł  się do pro du­
kcyi buraków w celu przerobien ia  ich na cukier .  
Fabrykacya  zatem cukru ,  tak jak fabrykacya  w ó d ­
ki, nie może  u nas jako  g a ł ą ź  pr zemy słu  fabrycz­
nego ,  ale jako g a ł ą ź  pr zem ys łu  ro ln iczego  być 
uważaną ;  dla tego zak łady  p r z e m y s ł o w e  tego r o ­
dzaju,  zna jdują  się po większej  części  w naszym 
kraju,  nie w rękach  spekulan tów,  a le  właśc ic iel i  
ziemi. Gdy nam zatem przychodzi  osądz ić  korzy­
ści uprawy tych dwóch g ł ó w n y c h  roślin o k o p o ­
wych,  i p o rów na ć  je  z korzyściami ,  k tóre  p r zyn o­
si u p r a w a  wszelkiego  rodzaju zboża nie powinni ­

śmy fabrykanta  od rolnika odróżniać;  zyski b o ­
wiem i s t ra ty  jednego ,  drugi  zarazem ponosi .  
C hc ąc  za tem w a r t o ś ć  bu raków ocenić,  wyś le ­
dzić nam wypada ,  po jak ie j  cen ie  w fabryce c u ­
kru sp ieniężyć  się dają.  W id o czn ą  j e s t  rzeczą,  
iż tym sp oso be m przedmiot  ten u w aża j ąc ,  ża ­
dnych ogólnych i s t a ły c h  da t  udziel ić  nie mogę,  
ogran iczę  się tylko na przeds tawieniu  rezultatu 
fabrykacyi  cuk ru  z r. I S 4 6/1,  w Ch rząs towie :

1. Kapi ta ł  zak ł ad owy sk ła d a  się:
A. Z zabu dowań  fabrycznych: te nie rachu ją c  d a ­

wnej  gorzelni ,  z której  cukrow nia  p rz e r o b io ­
n ą  zos tała ,  wy nos zą   z ł .  18,146

B. Machin ,  ap a ra tó w  i utensy liów 
fabrycznych:

1. Że la z n e .................. z ł .  15 ,533  gr. 15
2. Miedziane  „  8 ,9 05  „  21
3. Mos iężne   ,, 1,701 „  —
4. D rewni an e  m ie ­

dz ią  w y b i t e .......
5. D rew ni ane  że la ­

zem  ok u te  .
6. Gl in ia ne ..............

3 ,8 57  „  15

1 ,607  „  14
6 ,7 47  „  20 zł .  38351 

gr.  25
C. Węgla z w ie rz ę ce g o    z ł .  12 ,096

O g ó ł  kapitału za k ła d o w e g o  zł .  68593 gr.  25
II. Kapitał  obrotowy:

1. Za  bu raków korcy 7 ,059 af Ą, r a ­
chując  po z ł .  3 ko rz ec   z ł .  2 1 , 1 7 8  gr .  22

2. M a te rya ł  o p a ł o w y ................  „  6 ,669
3. Materya ły  p ł y n n e ................  „  1 ,107  „  15
4. Materya ły s t a ł e .....................  „  736 „  1
5. Koszta przesyłk i  i expedycy i  „  2 ,1 3 9  „ 2 2
6. Koszta f ab ry ka cy i    „  9,4S1 „  18
7. Różne  pomniej sze  wydatki .  ,, 1,329

S u m m a  kap i ta łu  obr o t ow eg o zł .  42 , 64 1  gr .  15 
P rz e ro b i ł e m  7 , 0 5 9 kor .  buraków,  o t r z y m a łe m  

cukru  funtów 50 ,8 92 ,  który się sp r z e d a ło  po
różnych  cenac h ,  za . . . . . ...........  z ł .  62 ,96 5  gr. 28

Za melassu ga rn cy  3 ,0 7 7  ...........  „  3 ,077
Za w ym oc zy n y  z k orc ów  7 , 0 5 9 *fA>

po groszy 10 z k o r c a ......... „  2 ,357
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Prz yc hód  w y n o s i ł  z ł .  6 8 ,3 96  gr.  2S 
P o t r ą c a ją c  kapi ta ł  obrotowy. . .  ,, 42 ,641  „• 18

Zosta je  na korzyść „  25 ,75 5  gr.  10

Z tego odchodzi  jeszcze:
P r o c e n t  od kapi ta łu  

zak ładowego  w 
budowlach,  zł .
18,146,  po 6 ° f 0 z ł .  1 , 088  gr.  22 

Procent  od summy 
zł .  3 S ,351 gr.
25 w m achi ­
nach po 1 0 zł .  3 ,835  gr.  2 

Pr oc en t  od summy 
12,996 w w ę ­
glu zwie rzę­
cym, rac hu ją c  2 0 °  f 0... z ł .  2 ,419  

Proc en t  od kapi tału 
o b ro to w e g o  po 
Z ° f 0 od 42 ,631
gr.  1 8 ..... '... z ł .  1,279 Razem 8 ,62 2  gr. 4

Zostaje na zysk czysty zł .  17 ,133  gr. 6. 

Ro zkł ada ją c  zysk ten czysty na przerobion e  
7,059® korcy  buraków,  wypada,  że jed en  korzec  
przyniósł  fabryce  zł .  2 gr. 12; d od a j ąc  do tego 
cenę,  w e d ł u g  której  fabryki  burak i  od go sp o d a r ­
s twa  kupi ła ,  t. j .  z ł .  3, wypada ,  iż właśc ic ie l  f a ­
bryki  cukru i gospodars twa ,  k tóre  jej buraki  do­
s tarcza,  sp i e n i ę ż y ł ' w roku 1 8 4 s/ ’7 korzec  bura­
k ów  za zł .  5 gr.  12. Morg nowopolsk i  przez os ta ­
tnie trzy lata d a ł  mi w przecięciu 130 korcy bu­
raków,  i tę ilość, przy s ta rannej  uprawie,  w mie j ­
scach  w ybor ow ych,  a nie w ogólnej  rotacyi ,  za 
n o rm a ln ą  przyjąć  mogę,  r a c h u j ą c  korzec  po zł .
5 gr.  12, p rzyniós ł  morg  brut to   z ł .  702

Odtrąca jąc  od tego koszta
produkcyi. . . . . .    z ł .  65 gr .  15

Wartość nawozu. . . .  „  29 ,, 89 gr.  15

Morg buraków przyniós ł  z ł .  612  gr. 15.

Ponieważ cena  cukru jes t  dosyć  s ta ł ą ,  fabryka- 
cya mniej więcej  te same rok rocznie  daje rezul-.  
taty, a w t e m  osta tniem obliczeniu,  w z ią ł e m  ś r e ­

dni sprzęt  buraków z lat  kilku; można  zatem p rzy ­
ją ć ,  że przy te raźn ie j szych  s tosunkach  handlo ­
wych,  m o r g  buraków p rze rob io ny ch  w własne j  
fabryce , przynos i właśc ic ie lowi  okoł o  600 zł .  
Po ró w n a jm y  to z zyskiem,  który przynos i  morg  
kartofli ,  pszenicy i j ęczmienia.

Na dob rym grunc ie  i świ eżym nawozie ,  morg  
wyda,  po p o t r ąceni u  10 korcy na sadzenie ,  przez 
przec inkę  kor.  80. Obl iczając ró w n i e  skru pul a­
tnie koszta fabrykacyi  wódki ,  p r zek o n ać  się m o ­
żemy, że jeżeli  ga rn ie c  okowity,  po p o t r ą c e n iu  
op ła ty ,  sp rzeda je  się po zł .  2,  korzec  kartofli  
p rze robio ny  w gorzelni ,  przynosi  netto  zł .  4 gr.  
15;— 80 za tem korcy  kartofli ,  j ako plon z jednego
morga ,  p rz y n o s i ..............................................   z ł .  360
Dodając  war tość  w y w a ru ,  l icząc zł .  1 kor.  „ 80

Razem '...........  zł .  4 4 0

O d tr ą c a j ą c  w a r to ść  n a w o z u   z ł .  29
Koszta produkcy i .............................  ,» 35 z ł .  64

Morg kartofli p rzynosi  czysto z ł .  3 3 6 .
Ł a tw o  w e d łu g  tego  ob ra cho w ani a  obliczyć,  ile 

m org  kartofli przynosi  zysku przy rozmaitych c e ­
nach  okowity.

Morg pszenicy wyda  na d o b ry m  grunc ie  i 
świeżym nawozie  kóp pięć.  Kopa  wyda  korcy  
dwa; p o t r ą c a j ą c  na ods iew ko rzec ,  zostaje  d z i e ­
więć .
S p r z e d a ją c  pszenicę  po zł .  20,  wypadnie  z ł .  ISO
D od a ją c  w a r t oś ć  s łom y kóp 5, z ł .  6 kopa  „  30

R a z e m   zł .  210
Odtrąca  się w a r t o ś ć  nawozu,  zł .  14 gr. 15 
Koszta pr o d u k cy i . ................ „  26 „ 15 zł .  41

Wypadnie  czystego zysku  z ł .  169.

Morg  jęczmienia  wyda na dob rym grun c ie  i 
d rugim zwozie  kóp 6, kopa o m ł ó c o n a  wyda  kor-  
cy dwa, morg  zatem,  p o t r ą c a ją c  jeden  ko rz ec  na 
odsiew,  wyda  korcy  11; sp rze da ją c  korzec  po z ł .
12, morg  przynies ie  brut to .............................  zł .  132
Dodając  w a r t o ś ć  6 kóp s łom y  po zł.  9.. . .  „  54

R a z e m    zł .  186
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O d t r ą c a j ą c  war tość  nawozu zł .  14 gr.  15
Koszta p r o d u k c y i ......................  „  26 „ 15 z ł .  41

Morg jęczmienia  przynies ie  .czysto zł .  145.
Z powyższych obl iczeń przekonać  się można,  

że przy zwyczajnych cen ach  z iemiop łodó w,  w la­
tach ś redn iego  urodzaju,  uprawa bu raków pod 
względem spien iężenia  z ie m io p ło d ó w ,  na jkorzy­
stniejsze daje nam rezultaty; ale zarazem i ten 
w yc ią g n ą ć  się da wniosek ,  że osta tn ie lata, a 
zwłaszcza  rok zeszły,  mniej  by ł  dla lego p r z e m y ­
s łu  pomyślny,  i fabrykacya cukru prędzej  s t ra ty  
niż korzyści  p rzyn ios ła .  W a r to ś ć  bowiem korca  
buraków,  w por ów nan iu  z kartoflami i innemi z ie ­
mi opłodami ,  sz e ść  z ło tyc h  przenos i ła ,  po tej c e ­
nie na we t  na ta rg ach  p rzed aw an e  były ,  po prze- ,  
robieniu ich na cukier ,  za ledwie  zł .  5 gr.  12 w y ­

dały.
Na każdym za tem korcu  buraków 18 groszy 

było st raty,  a p r zypuszcza jąc  że m o rg  kartofli, 
sześćdz iesiąt  korcy wyd ał ,  i s p rz e d a j ą c  okowi tę  
po cen ie  zwyczajnej  złp.  6, czysty zysk z morgi  
kartofli p rzesz ło S00 z łp .  wyniósł .

Z inne go  wsze lako  względu jakem wyżej  n a d ­
m ieni ł ,  lata ze sz łe  dla ro ln ic twa  korzystne  się 
oka za ły ,  nauczyły  nas bow iem lepiej oceniać  
skarby w odpadkach  od fabryki  cukru zawarte.

I tak na jprzód użyc ie  inelasu za ka rm ę dla in­
wentarzy  dotąd tylko jaka  pasza pos i łk owa ,  u ży ­
wane ,  p o s ł u ż y ł o  mi do wyżywienia  koni w cz a ­
sie robó t  wiosennych  i z a s tą p i ł o  zupe łn i e  owies ,  
k tórego nie m ia łe m  a którego  nabycie przy w y ­
g ór ow anych  cenach  bardzoby było kosz towne.

W miejscu bowiem 2eh garncy  owsa ,  d a w a łe m  
p ó ł  g a rn ca  melassu,  który rozpu szczano  w w o ­
dzie dla skropien ia  sieczki,  i porcya  taka wys ta r ­
c za ła  zupe łn ie  na wyżywienie  jed neg o  konia; 
kiedy za tem cena  ta rg owa  korca owsa do z łp.  1S 
d osz ła ,  6* garncy  melassu,  które jego  mie jsce 
zas tę pow ał y ,  fabryka cukru z zyskiem za z łp .  7 
gr .  15 go sp o d a r s t w u  udziel i ła,  a konie przy tej 
łaniej karmie ,  nie t r a c ą c  na  s i łac h ,  widocznie  się 
pas ły .

(pokończenie  w nast. Jirze).

W ychów zwierząt domowych.
Zdania znakomitszych gospodarzy nie­
mieckich o wychowie zwierząt  domo­

wych.
(Dalszy ciąg).

Po zimnej kąpieli ,  która,  jak mówi Veit nigdy 
nie ma być z imnie j szą  nad 12° R. ( a ) ,  c i ep ło  
s ł o n e c z n e  j e s t  dla owcy bardzo  dobre ;  ztem 
wszys tk iem dobrze  j e s t  dla wełny ,  gdy nie na 
o t w a r ł e m  powiet rzu ,  ale w owczarn i  na ow cach  
z u p e łn ie  w yschni e ,  gdyż wtedy  przy s trzyży oka­
że się de l ika tniej szą,  miększą.  ( P abst także mó-

(a j  Podług W ekherlina  woda do mycia owiec nie powin­
na mieć niższej od 16 oo 17 R.; jeżeli temperatura jej je s t  
13 R. lub niższa,  mały wtedy będzie skutek ciemnego my­
ciu. Red.

wi że unikać t rzeba  suszenia owiec  na g o r ą c e m  
s ł ońcu  lub w mie jscach  wys tawiony ch  na c i ąg  
os t rego ,  su che go  wia t ru) .  Że owczarn ia  od dnia 
mycia owiec  aż do ukończenia  st rzyży czysto ma 
być u t r zym yw ana  i często czys tą  s ł o m ą  pościela- 
na, i że dobra ,  czysta pasza po umyciu az do k o ń ­
ca jej  musi  być d aw an a ,  to się samo z siebie r o ­
zumie.  Czwar tego  dnia zwykle,  ł ą c z n i e  z tym 
w k tórym przed południem ow ce  zostały wymy ­
te, można  rozpocząć  strzyżę, gdy do go dn e  do 
wyschnięc ia  w e łn y  było  powie t rze .  Modę w e ­
d ł u g  której ,  po z u p e łn e m  wyschnięc iu wełny ,  

j eszcze  się ow ce  przez kilka dni w owczarni  z a m ­

kniętej  t rzymają ,  aby się zapoci ły ,  żeby przez  

to nadać  we łn ie  więcej  t łus lośc i  i powiększyć  jej 

wagę,  mocno gani Bloch  i Haumann.
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Lóhner uważa t» co następuje: Niektórzy mają 
przesąd że powiększa się waga wełny kiedy się 
owca zapoci przed ostrzyżeniem; lecz natura te­
go potu jest wcale inna jak pot naturalny, zwy­
czajny, który wełnie nadaje miękkość; na tej ró­
żnicy handlarze wełny bardzo dobrze znają się i 
zaraz cenę takiej wełny zniżają. Gdy zaś wełna 
po wymyciu za prędko na słońcu wyschła  i przez 
to stracić nieco miała miękkości, zaradzi się te­
mu złemu trzymając owce przez dzień przed 
ostrzyżeniem w owczarni i dając im podostatkiem 
dobrej karmi.

Jeżeli owczarnia jest  taka, iż można wygodnie 
strzydz w niej owce,  ułatwi  to nie tylko przyno­
szenie i odnoszenie owiec, ale i ostrzyżona w e ł ­
na będzie miększa, aniżeli gdyby owce pod go- 
łem niebem stać musiały; i dla tego; gdy n i e m a  
w owczarni miejsca do strzyżenia, s tarać się 
trzeba aby przeznaczone na ten cel, obok owczar­
ni było pod dachem, a nie pod otwarłem niebem; 
jeżeli strzyżenie odbywać się ma w stodole, tedy 
lepiej byłoby obrać do niego zasiek.

Schweitzer przeciwnie radzi strzydz na otwar- 
tem powietrzu,  na czystej murawie; mówi on, że 
kto zmuszony jest strzydz np. w czasie słotnym,  
pod dachem,  nierównie trudniej mu bywa wyko­
nać tę robotę z należytą czystością i porządnie,  o 
czem zresztą i Patzig  takież ma zdaniem

Wehherlin jednak uważa obszerne czyste kle­
pisko w stodole za najstosowniejsze miejsce do 
strzyżenia owiec.

Haumann. Po ostrzyżeniu, jeżeli chłodne jest 
powiet rze,  zatrzymać należy owce w owczarni, a 
szczególniej przed deszczem, mianowicie zimnym 
deszczem chronić je trzeba, żeby nie przeziębły.

Niektórzy także zalecają dać owcom owsa po 
ostrzyżeniu, przed wypędzeniem ich na pas twi­
sko, aby się pokrzepiły i s i ł  nabrały.

Haumann \Lenz radzą przystępować do strzyże­
nia jagniąt dopiero przy końcu czerwca lub na 
początku lipca.

d. Obszernośó owczarni.

Bloch. Przes trzeni  w owczarni,  gdy stado 
owiec składa się w czwartej  lub trzeciej części 
z maciorek chownych, rachuje Bloch, w przecię­
ciu, na sztukę po 10 stóp kwadratowych,  a to ł ą ­
cznie z pot rzebną przes trzenią na chodniki,  na 
ustawienie raf, hurt, i na przybyt w jagniętach.

Schweitzer rachuje 10 do 11 stóp kwadrato­
wych,  a Kreyssig aż 12.

Na innem zresztą miejscu rachuje Schweitzer 
w przecięciu różnej płci  i kłass, po 12 stóp kwa­
dra towych na sztukę.

Segnitz  wymaga również dla każdej owcy po 
12 stóp kwadratowych przestrzeni owczarni,  
Wehherlin zaś tylko 10 stóp a tylko dla kotnych, i 
karmiących maciorek po 12 stóp kwadratowych.

Haubner rachuje nakażdą sztukę owiec wprze- 
cięciu tylko po 8 stóp kwadratowych, w szczegól­
ności dla maciorek po 9 do 10 a dla młodego 
przychówku po 7 stóp kwadratowych przestrzeni.

Veit i Pubst rachu ją  10 do 12 stóp kwadrato­
wych dla maciorki 8 do 10, dla skopu 7 stóp dla 
rocznego jagnięcia; Schnee dla skopa tylko S stóp 
kwadratowych przestrzeni.

Jeżeli oddzielny skład na paszę, osobno go r a ­
chować trzeba; Bloch przeznacza na to 13 do 14, 
Kreyssig  10 do 15 stóp z długości  owczarni.

Kleemann rachuje dla owiec sztuka na sztukę 
w przecięciu ważących po 70 funtów polskich, 

-jeżeli z rafek mają jeść paszę dla maciorki z j a ­
gnięciem 10, dla skopa lub innej jałowej owcy 
7, dla roczniaka 6 stóp kwadratowych przes trze­
ni w owczarni,  w przecięciu obydwóch płci  i 
wszelkiego wieku po 7-§ do 1% stopy kwadrato­
wej na sztukę; dla większych, po 80 do 90 fun­
tów ważących owiec, naturalnie większej pot rze­
ba przestrzeni (dalszego jednak stosunku nie za ­
mieszczaj .  Miejsca dla raf  potrzeba dla owcy lub 
skopa 1 stopę kwadratową,  dla roczniaka 10 do 
11 cali kwadratowych,  a dla 2 — 4 miesięcznego 
jagnięcia 4 — 6 cali w kwadrat.

Dla ra f  i ż łobów rachuje Bloch w przecięciu l £
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s topy czyli 15 cali w k w adra t  przes trzen i  na 
sztukę, dla maciorek  t rochę  więcej ,  dla j a g n ią t  
t r ochę  mniej.

Mirus i llaumann s ą  za ma łem i  2 stopy wyso- 
kiemi o k rą g ł e m i  rafkami,  przez k tóre  wiele się 
oszczędza miejsca; powinny one  być u d o ł u  s z e r ­
sze,  aby pasza owcom na g ł o w ę  nie pruszy ła  się, 
to jes t  u d o łu  m o g ą  mieć  cali 12 u góry 8; tak 
być powinny urządzone  iżby linkami do góry pod 
p u ł a p  mogły  być windowane .  Pod rafkami  s toją 
18 cali g łę bok ie ,  16 szerokie  ż łobki .

Lóhner także zaleca o k r ą g ł e  rafki i r ó ­
wnie jak  Gumpreckt, radzi  aby koniecznie znaj­
d o w a ł o  się jeszcze w każdej owczarn i  kilka od­
dz ia łó w zapasowych do s zczeg ó ln yc h  użytków, 
żeby np. b y ł o  gdzie o d ł ą c z y ć  na jakiś  czas p e ­
w n ą  l iczbę owiec ,  już podczas  karmienia ,  już gdy 
zachoru ją ,  lub z a m k n ą ć  tryki podczas  n a k r y w a ­
nia owiec  i t. d.

Illubeh. Za leca ośm ioboczne  rafki u rządzone  
przez Pel/ies, których,  równie  jak udoskonalonych 
p o d ł ugo w a ty ch  zamieszcza  ryc inę  w swojem 

dziele.
Podzia ły  owczarn i  za p o m o c ą  hurt,- tak iż w k a ­

żdym oddziale 50 do S0 owiec  osobno s t ać  może,  
s ą  bardzo przyda tne ,  szczególniej  dla maciorek,  
j ak  również  żeby można  b ył o  r o z łą c z y ć  co do 
p łc i  i klass wieku.

Schweitzer przepisuje  pięć dz ia łów:
1) kotne  maciorki ,  2)  roczniaki ,  3)  s ta re  

tryki,  4 )  p ie rwiastk i  i j a ł o w e  o w ce ,  5)  resz tę 
owiec;  a te oddzia ły  dalej dzielić się b ę d ą  na 
sztuki większe i mniej sze,  aby s ł a b s z e  nie mia ły 
krzywdy przy m o c n i e j s z y c h ; temi oddzia łami  
oznaczy  się także dobroć  karmi d a w a ć  się o w com  
mającej .  W m a ły c h  ow czarn i ach  bywa tylko 
cz te ry g ł ó w n e  oddzia ły.

e. Wysokość owczarni.

W e d ł u g  Blocha Kleemenna i innych wynos ić  
ma tylko 13 do 14 s ł óp ,  gdyż gnoju na gr om ad za  
się 3 do 4 s tóp wysoko; śc iany więc  i s lu py  p o ­
winny mieć pod mu row an ie  4 s topy  wysokie ,

Schweitzer i Heine w y m a g a ją  14 dó 16 stóp w y ­
sokośc i ,  Mirus i llaumann 12 do 15 stóp. Schmalz 
i Benhendoi'f c h c ą  tylko 12 stóp.

Najdogodniejsza sz e rokoś ć  owczarn i  w e d ł u g  
Briegera wynos ić  ma 36 stóp.  Bloch naznacza jej 
38 do 40 stóp.

Ow ce  bardzo lub ią  ś w ia t ło  i świeże  p owi e t rze ,  
bardziej  niż inne d o m o w e  zwierzę ta ;  dla lego 
owczarn ia  ma być opat rzona  dos t a te czną  i lością  
okien i luftów; świat ło  s ło n eczn e  w zimie oknem 
do owczarn i  zagląda jące ,  j e s t  dla ow ie c  bardzo  
pożądane .  Na lato okna  powinny być opa t rz one  
okiennicami  spuszczać  się mog ącemi ,  j ak  mark i ­
z y ; okna zaczynać  się powinny w wysokość  7 
s tóp od poziomu.

Lufty d a w a ć  należy poziome,  po dłu gow ate ,  tuż 
pod p u ła p e m ,  podobnie  jak w oborach dla bydła ,  
bo takim sposobem w górze  tylko będzie pr zec iąg  
powie t rza,  wielce  dla ow ie c  po trzebny,  i pu ła p  
też ochroni  się przez to od zgnilizny; te 5 do 6 
cali .wysokie o twory  opa t rz one  być winny k l a p a ­
mi. Parniki  tu nie uchodzą.

Utrzymywać należy o w ce  raczej  za ch ło d n o  niż za 
gorąco;  latem z w ła szcza  nigdy dosyć ch łod no;  
w owczarn i  nie powinna  być wyższa tempera tura  
nad  10° R. wyższa bowiem,  jak  mówi Bloch p r z e ­
c iwna  jes t  dob remu porostowi wełny;  bez tego 
dob re  żywienie  ch roni  o w c e  od skutków mrozu.

Również  Kreyssig, Mirus, Haumann i inni u w a ­
ża ją  8 do 10° R. za na jodp ow iedni e j szą  t e m p e ­
ra turę ;  lak s am o twierdzi  Lóhner, który przy tern 
mówi że w żadnej  owczarn i  na te rm om et rz e  zby­
w a ć  nie powinno.

Haubner. Dla owcy na jlepsze  jest  raczej  c h ł o ­
dne  niż c i e p łe  powie t rze ;  żadne z domowych 
zw ie rzą t  nie ucierpi  od gorąca  tyle co owca.  
Średn ia  te m p e ra tu ra  8° R. wynosząca  je s t  n a j l e ­
psza i nie pow inna  przechodzić  10° R.; wszystkie  
c h ł o d n o  u trzymane  ow ce  więcej  da ją  we łn y .  
T emp era tu ra  14° R. wysoka,  k tó rą  wielu o w c z a ­
rzy lubi, a l e  ekonomicznie ani die te tycznie  usp ra ­
wiedl iwić się nie da.
^  owczarn i  nie ma  być  we jśc i a  pod s t rych  do"
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paszy lub obroku,  a p u ł a p  powinien  być  u łożony 
z desek zak ł adanych  czyli na falc, nie tylko ż e ­
by się na o w ce  nie pruszyło,  ale i dla tego że 
p rz e d z ie ra ją c e  się przez szpary wyziewy z o w ­
czarni  s ł o m ę ,  siano i inną paszę pogorsza ją ;  le­
piej więc  będzie wejśc ie  pod s t rych owczarn i  
u r zą d z a ć  zewnąt rz  i nad p ro w ad ząc em i  tam 
wschodkami dawa ć  daszek.  Mirus i llauniann 
w ogólności s ą  za p łaskie  mi dachami  Dorna.

W ścianach  szczytowych powinny być 10 stóp 
w  świetle szerokie  br am y do wywożenia  gnoju,  a 
w bocznych śc ianach  drzwi po 5 s tóp  szerokie  
dla wypuszczania  owiec .  Środk iem w poprzek 
owczarni  powinien być chodnik 4 §  do 5 s tóp  sz e ­
roki ,  zagrodzony hur tami ,  a to u ła tw i  robotę  o d ­
dz ia łów,  tiozór i żywienie,  tak iż obejdz ie  się bez 
wypuszczania  owiec  z owczarni .

Również  w poprzek  owczarn i ,  na jej środku 
urządzona  być powinna zagroda  na s k ła d  obroku ,  
której  także użyć można za miejsce do strzyży;  
boki jej dane  być mają  z desek ,  tak iżby do w y ­
wózki  gnoju r oz ebr ać  je było można,

Gumprecht radzi  wyznaczać  w owczarn i  od­
dzielne mie jsce,  do k tó r e g o b y  zapędzać  b y ło  m o ­
żna o w ce  lego oddzia łu  w którym się tymczasem 
karm zadaje,  które to miejsce nie po t rzebuje  być 
obszerne;  p o d ług  niego także t rzeba  mieć w p o ­
gotowiu zagrodę ,  do klórejby chore ,  s ł a b e , s z c z e ­
gólnego dozoru w y m aga ją ce  o w ce  zapędzane  być 
mogły .

S ł u p y  ow cza rn i  s tać  powinny w równej jeden  
od  drugiego  odleg łośc i  i jeden naprzec iw dr ug ie ­
go, ściany mają być g ładkie ,  heb lo wane  lub w y ­
muskane;  sza lowa nio  ich deskami  do 3 lub 4 stóp 
wysokośc i ,  j ako to między innymi za leca  Hau- 
mann , na nic się nie przyda w e d ł u g  Mirusa.

Jedna  ze ścian poprzecznych  ow czarn i  o b ró c o ­
na być  ma koniecznie ku s tronie z której  na jczę­
ściej  wie ją  wiatry i p r zychodzą  deszcze,  i ile mo ­
żności  d r zewa  przed  nią zasadzone być powinny,  
s tudnia  także znajdować  się ma w blizkości.

(D alszy ciąg iv nasi. nrze).

Rozmaitości.
Szkodliwość płytkich wód stojących 

na zdrowie ludzi i  zwierząt.
( Z  Moniteur industriel).

Z p e w n o ś c ią  przyjąć można,  iż wody s to jące  
głębokie, za ros łe  roś l inami  bagnislemi ,  o toczone  
d rzewa mi  i k rzewami ,  nie szkodzą  bynajmniej  
zdrowiu ludzi i zwierzą t ,  ponieważ  wywięzujące 
się z nich szkodl iwe  wyziewy,  rośliny i d rzewa 
połykają ;  na tomiast ,  wody s to ją ce  p ły tk ie , ze 
wszys tk ich s t ron  o t w ar te  i ods ło n io ne ,  a szcze­
gólniej których spód z gliny się sk łada ,  wyw ie ra ­
j ą  nader  zgubny w p ł y w  na zdr ow ie  ludzi i zw ie ­
rząt ;  a to z tej przyczyny: iż c ienkie  wa rs tw y tej 
wody,  rozgrzane  promieniami  s ło n e c z n e m i ,  zalu-
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dn ia j ą  się w kr ó tc e  n ie zm ie rn ą  m a s s ą  ży ją tek  in- 
fuzoryjnych,  które po niejakim czasie obu miera ją  
i n a p e łn ia ją  p ow ie t rz e  zaraź l iwem miazmem.  
W r ó w ny ch zkądinąd  okol icznościach,  różnica  co 
do śmier te lnośc i  ludzi, w okol icach pos i ada ją ­
cych pierwsze  i drugie rodzaje wód s to jących ,  j es t  
tak wielka: iż kiedy w pierwszych Uczy się, u m a r ­
ły  na 42 do 46 g łów,  w drugich, w ś rednim  pr ze ­
cięciu,  p rzy jm ują  1 na 16— 25 g łó w .

C h c ą c  podobne  wody nieszkodl iwemi  uczynić,  
w raz ie  n iemożnośc i  ich osuszenia ,  należy je  
o pa sać  dość  wysokim w a ł e m  i t akowy gęsto drze­
wami  sadzić;  o raz ro zk rzew iać  w nich s tosow ne  
wodne  rośl iny.
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